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Zawierucha wojenna pow strzyma 
ła bieg życia kulturalnego. Na plan 
drugi zepchnięte zostały czynniki cy- 
wilizacyjne. Oświata, nauka, szkoła 
są to wyrazy dzisiaj mało słyszane, 
całem jestestwem większości ludów 
zamieszkujących Europę niepodziel- 
nie zawładnęły wypadki wojenne. 


_Q niczem się innem nie mówi, nicze-- 


go się innego mie słyszy i u nas w 
Nio w 


~- tem oczywiście dziwnego, u nas prócz 


wielkich nadziei złączonych z woiną, 
niema prawie rodziny, któraby nie 
złożyła w ofierze swych synów, bra- 
ci, ojców. Przyszłość Ojczyzny i za- 
stępów walczących obchodzi dzisiaj 
wszystkich najbardziej,—a reszta wy- 
daje się rzeczą błahą, którą nie war- 
to sobie zaprzątać głowy. 
` W takiem nerwowem podnieceniu 
1 oczekiwaniu wypadków wielkich 
i zmian poważnych przeżywaliśmy 
długi miesiąc i stanęliśmy u progu 
okresu, w którym młodzież rozpo- 
czyna naukę. Na początak września 
przypada zawsze rozpoczęcie roku 
szkolnego, młodzież po wakacjach 
powraca wypoczęta, zdrowa, Świeża, 
ochocza. W tym roku była chwila w 
Łodzi, iż zdawało się, że fala wypad- 
ków tak zaabsorbowała wszystkich, 
że zapomniano o losie i przyszłości 
młodego pokolenia. Rodzice nie upo- 
minal się, kierownicy niektórych 
szkół średnich, jakby zapoznali swych 
poważnych obowiązków, dopiero nau- 
czycielstwo polskie, to ofiarne, pa- 
trzące wgłąb, duszy młodzieży i w 
przyszłość narodu otwartemi oczyma, 
zabrało głos po męsku i szlachetnie. 
Oni jedni zatrwożyli się poważ- 
nie o los młodzieży, która dzisiaj 
bardziej niż kiedykolwiek potrzebuje 
rady, kierunku, przypomnieli społe- 
czeństwu, że dzisiaj tembardziej na- 
leży, zająć się tymi, którzy niedługo 
będą, bardzo potrzebni Ojczyźnie. 
Pozew zrobił swoje, trafił przedew- 
szystkiem do rodziców i już szkoły 
niektóre działają. Dzisiaj rozpoczy- 
na się rok szkolny w gimnazium 
żeńskiem im. Orzeszkowej i na pen- 
sji p. Waszczyńskiej. W krótce, dzię- 
ki bardzo energicznej akcji sfer nau- 
czycielskich otworzy swe podwoje 
gimnazjum polskie „Uczelnia*. W ślad 
niewątpliwie pójdą inne szkoły i za 
jakiś tydzień napewno wszystkie 
polskie uczelnie zaczną funkcjono- 
wać. 


Według rozporządzenia Kuratora Warszawskiego Okręgu Naukowego egzaminy roz- 

Ir rześnia. Zapis uczniów do klas: (młodszej i starszej wstępnej 
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gimnazjów YEWICH 
w Łodzi. 


ch oddziałach 
(35), st. wst 


aja chłopców od lat 6 
(40; I i Il (45), następne 


Zdecydowane .est również w sen- 
sie pomyślnym natychmiastowe otwo- 
rzenie szkół początkowych miejskich, 
więc z pewną ulgą możemy stwier- 
dzić, że młodzisż zostanie oderwana 
od wypadków doby obecnej, niezdro- 
wej sensacji i plotek wojennych, pły- 
nących do nas zewsząd, otoczy ją 
spokojna atmosfera uczelni, zapanuje 
nad myślami, duszą i sercem nauka, 

Wychowawcy i nauczyciele zro- 
bili już wiele, bo powołali do życia 
zamarłe zdawało się uczelnie, i z en- 
tuzjazniem i z-zaparciem.się siebie 
zabierają się do pracy z Wami; od. 
Was, młodzieży polska zależy, by ta 
praca była owocną, musicie sobie 
uświadomić czem jesteście dla Polski 
i czem być powinniście— musicie za- 
stąpić w narodzie te wielkie za: 
stępy, które zginą na polach walki. 
Powinniście uczyć się z tem więk- 
szem wytężeniem. | 

Wierzymy, że między wycho- 
wawcami a młodzieżą, zapanuje har- 
monja myśli i uczuć, że będą stano- 
wić jedną wielką rodzinę, złączoną 
przy jednym wielkim Zniczu — O- 
czyznie, i 

Zyczymy Wam byście się połą- 
czyli w twórczej pracy dla naszego 
Jutra, które już świta! | 

Kilka słów jeszcze należy poświę - 
cić. sytuacji materjalnej jaka się wy- 
tworzyła w szkołach polskich, Nau- 
czycielstwo polskie przystąpiło ob eo- 
nie do pracy nie oglądając się na 
wynagrodzenie, którego będzie pohie- 
rać zaledwie 50 proc. normalnego za- 
robsu. Jednakże to ich nie powstrzy- 
mało od rozpoczęcia pracy; rodzice i 
opiekunowie powinni sobie zapamię- 
tać, że tylko terminowe wpłacanie 
wpisów może uchronić szkoły polskie 
od zamknięcia, a nauczycielstwo od 
nędzy. Pamiętajcie, że szkoły pol- 
skie innych funduszów nie posiadają, 
więc dzisiaj na was leży odpowie- 
dzialność za ich byt i przyszłość. 


Rozbiór Niemiec | Astei 


W tygodniku petrogradzkim „No- 
woje Zwieno“ znany rosyjski publi- 
cysta: i działacz. społeczny, A. N. 
Brianczaninow, zamieścił arij «uł, bę- 
dący poniekąd uzewnętranisiiem pla- 
nów, żywionych przez pawne. koła 
społeczeństwa rosyjskiego: 

„Austro-Węgry — pisze publicy- 
sta nadnewski — nie są państwem 


-Rosją w charakterze 


we współczesnem tego słowa znacze- 
niu: to dynastia jedynie zgrtupowała 
od płaszczem państwowości wza- 
łowne a i obce sobie narody. 
Jako niepodzielne państwo Austria 
istnieć nie może bez względu na 
wyniki toczącej się wojny. Poczucie 
narodowościowe przenikało i odra- 
dzało wszystkie jej narody — zwłasz- 
cza słowiańskie. Jest ona zatem ska- 
zana na rozpadnięcie się. Ale jakie? 
To sprawa wagi pierwszorzędnej. Je- 
żeli żywioły niemieckie tego państwa, 
po utworzeniu Wielkiej Serbji, na 
ołudniu — co, dzięki Bogu, teraz 
est nie tylko prawdopodobne, ale, 
można powiedzieć, już zapewnione, 
połączą się z „Wielkiemi Niemcami*, 
to bez względu na porażki, wojow- 
niczy naród niemiecki będzie miał 
na celu zemstę i przez złączenie się 
z niemiecką Austrją stanie się bar- 
dziej silnym. 

Dlatego to należy zgotować po- 
grom nietylko Austrji, ale również 
Niemcom, aby nie było jednej „Wiel- 
kiej monarchji niemieckiej*, a nato- 
miast, aby powstały, jak to odpowia- 
da różnicy pomiędzy południowymi 
Niemcami a Prusakami, dwie konfe- 
deracje niemieckiej kopstrukcji socjal- 
demokratycznej — północna i połud- 
niowa. Wszystkie zaś pozostałe na- 
rody Ausiro- Węgier powinny. utwo- 
rzyć samodzielne państwa w swych 
granicach etnograficznych. 


Rozumie się, celem zaokrąglenia 
trzeba byłoby tu i owdzie miejsco- 
wości z ludnością mieszaną przy- 
kroić, do tego czy innego organizmu 
słowiańskiego, ale, niestety, inaczej 
w podobnych wypadkach postąpić 
nie można. Projekty podziału Austrji 
były omawiane w ciągu ostatnich 
3—4 lat przez wielu, a w ich liczbie 
również przezemnie i za każdym ra- 
zem stawaliśmyv wobec pytania: co 
zrobić z Wiedniem? Miasto to, choć 
niemieckie z pochodzenia i większo- 
ści ludności, już dziś liczy do 600.000 
Słowian, których po zwycięskiej woi- 
nie będzie dużo więcej, ponieważ 
Wiedeń to centrum ekonomiczne, łą- 
czące południową słowiańszczyznę z 
Czechami. Niewątpliwie po upadku 
Habsburgów i ruinie niemieckiego sa: 
moówładztwa, niemiecka ludność Wied- 
nia zacznie szybko spadać, a miasto 
to niezmiernie prędko wssutek wa- 
runków naturalnych stanie się sło- 
wiańskiem. Z tego powodu należy 
stworzyć takie warunki, któreby za- 
bezpieczyły słowiańszczyzną od doj- 
rzewania tego jabłka niezgody. Pro- 
ponaję przeto przekształcić Wiedeń 
i pas ziemi pomiędzy Czecho Mora- 
wami i Serbją na „słowiańskie tede- 
racyjne terytorjum, na wzór District 
ot Columbia z Waszyngtonem w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Wszystkie państwa 
utworzyć powinny jeden | 
„primus 


słowiańskie 
związek z 
inter 
pares". 

Polska powinna być wskrzeszo- 
na i związana z Rosją unją personal- 
ną, Powinien być jej dany dostęp 
do morza. Wszystkie kraje słowiań- 
skie powinny być złączone przez 
związek celny. Federacyjne teryto- 
rjum słowiańskie z Wiedniem, jako 
miastem z instytucjami federacyjne- 
mi, jest konieczne dlatego, że Węgry 
doprowadzone do swych etnograticz- 
nych granic utworzą związek z Ru- 
munją, która w razie połączenia się 
z południowemi Niemcami, rozdzielił- 
by słowiańszczyznę na oba współza- 
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wodniczące z sobą organizmy, co by- 
łoby niebezpieczne nietylko dla sło-- 
wiańszczyzny, ale równieź dla zacho+ 
wania pokoju w-przyszłości. 

Trwały pokój i tryumti prawa w 
Europie może być zaprowadzony je- 
dynie w razie rozpadnięcia sią nie- 
tylko Austrii, 'ecz i Niemiec. Te 
ostatnie muszą stracić lewy- brzeg 
Renu, Alzację: 1 Lotaryngię, które 
powrócą do Francji i terytorjalno- 
strategiczne kompensaty na rzeoż 
Belgji i Holandji (to ostatnie w razic 
odpowiedniego stanowiska tego kra- 
ju). Rekompensaty te znajdują sie. 
zapewne w koloniach niemieckich, 
które ulegną podziałowi pomiędzy 
Angliją, Francją i Japonją. Następnie 
Niemcy muszą zwrócić Szlezwik-Hol- 
sztyn Danji i utracić Wschodnie Pru- 
sy z Królewcem, który wejdzie waku- 
tek konieczności geograficznej wła- 
ściwie do Rosji, gdy Gdańsk i Poz- 
nań w każdym razie zwrócone być 
powinny Polsce. Bawarja, Wtrten- 
berg, Baden. i niemieckie prowinoje 
Austrji (bez Tryjestu, zwróconego 
Włochom) utworzą organizm |. poli- 
tyczny odpowiednie) żywotności, Pru- 
sy zaś,. Hanower i Saksonją stworzą 
taki północno -niemiecki związek, któ- 
ry dia pokoju i rozwoju- ludzkości 
nigdy nie może być dopuszczony do 
tego, aby się rozrósł w zaborcze 06 
sarstwo z Prusami na czele“. 


W obronie pracowników 
prywatnych. 


— ( — 


Głos nasz nawołujący fabrykan- 
tów i przemysłowców do nieobniża- 
nia pensii swym pracownikom, do 
niepowiększania w ten sposób ubó- 
stwa, przebrzmiał w sferach decydu- 
jących bez echa. 

W dalszym ciągu dochodzą nas 
wieści malujące bezwzglądność tych 
kół oraz sytuację pracowników -hans 
dlowych w coraz ciemniejszych bar- 
wach. 

Jedno z tutejszych większych 
przedsiębiorstw , przemysłowych na- 
przykład; posiadające jeszcze dzisiaj 
tyle gotówki, że mogłoby wypłacać 
swym pracownikom całkowitą pensję 
do 80 proc., będzie się mógł jeszcze 
wyżywić; lecz za co zdoła utrzymać 
pióra, 


się skromny pracownik 'a, pors 
bierający dotąd 25 rubli mie- 
sięcznie? 


Cóż oznacza nadto zastrzeżenie, 
że obcięta część zarobku nie będzie 
wypłaconą po ukończeniu wojny? 
Gdyby czyniły to firmy drobne, nie- 
zasobne, niepewne jutra nawet po 
przejściu zawieruchy wojennej, rze0% 
byłaby zrozumiałą i wytłomaczoną. 
Lecz obcinanie pensji z dodatkiem ta- 
kiego komentarza praktykuje obeo- 
nie wiele najbogatszych i najwięk 
szych przedsiębiorstw. Czyż możli: 
we są dwie oceny takiego postępo 
waniał 

Ma również niestety słuszność 
nasz korespondent przypuszczając, że 
w innych firmach dzieją się rzeczy 
gorsze. Praytoczymy jeden tylko, ale 
za to wymowny przykład: © 

Z fili jednego z największych 
Tow. akcyjnych przy ul. Piotrkow- 
skiej wydalone prawie wszystkich 
pracowników; nawet tych, którzy 
pracowali w przedsiębiorstwie po 20 
lat wyrzucono nienamyślając Się dtu- 
go na ulicę w tak ciężkiej dla wszy: 
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stkich chwili. czyniono to natu- 
talnie bez wiedzy zarządu Towarzy- 
stwa, którego członkowie bawią za- 
granicą. 

Tak postępują większe przedsię- 
biorstwa, które winny wszak dawać 
przykład pomniejszym. Ten brak 
poczucia obowiązków m ich strony 
względem swych pracowników posia- 
da wpływ w wysokim stopniu Roo 
ralizujacy i dlatego jednostki bar- 
dziej społecznie uświadomione winny 
wpływać w swem środowisku na sie- 
jących nieopatrznie ubóstwo i fer- 
ment. 

Spoleczeństwo ma prawo wiedzieć 
w których mianowicie przedsiębior= 
stwach krzywdzą i wyrzucają na 
bruk pracowników. Na straży inte- 
resów całego świata pracowniczego 
stoi prasa demokratyczna, którą pod 
pręgierz opinji publicznej postawi 
wszystkich, jeśli tego zajdzie po- 
trze a. 
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: Różne wieści. 
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— Jen, Bobriński. Mianowa- 

my generał-gubernatorem ozęści Ga- 
Wicji, zajętej przez wojsko rosyjskie, 
 pózpłaty zerze Jerzy syn Aleksan- 
(dra hrabia Bobrinski, urodził się w 
r. 1808, służył w pułku huzarów 
dejbgwardji, podczas wojny: z Japo- 
nja był generałem do szczególnych 
(polóceń wodza naczelnego, ostatnio 
zaś był zaliczony do rozporządzenia 
(ministra wojny. 
|,  — Konfiskata fabryki. Jak 
(donosi „Estońska Gazeta“, fabryka 
(celulozy w Waldhofle, pod Rygą, 
należące do tow. niemieckiego, zosta- 
da przez rząd skonfiiskowana. 
| Praca w niej odbywa się pod 
kierunkiem inżyniera . z ramienia 
rządu. 
| Większość dyrektorów fabryki 
(jalt pisze „Russ. Sł.*) mieszkała w 
INieniczech.  Dyrektórów obecnych 
ma miejscu wysłano do gub. woło- 
godzkiej. 
f —2Z Lublina. Pisma lubelskie 
(podają, że na mocy rozkazu dowódcy 
‘armji, gubernator lubelski ogłosił, że 
[wszystkie osoby, wypytujące się żoł- 
(nierzy o oddziały, do jakich należą, 
(9 ich dyzlokacji, zaprowiantowaniu, 
i t. d. będą oddawane pod sąd wo- 
jjenno-polowy. 
| — Telefony narazie przestały fun- 
pkojonować. ` 

— Biuro pracy. Pisaliśmy, 

(że przy Radzie zjazdów przedstawi- 
cieli zjednoczonego przemysłu w Pe- 
itrogradzie zostało © zorganizowane 
[Biuro pomocy poddanym rosyjskim, 
znajdującym się zagranicą. 
|, Zadaniem biura jest odszukiwa- 
imie osób, które zostały wskutek woj- 
ny odcięte od kraju, dostarczanie im 
„pieniędzy oraz ułatwianie powrotu 
‘do kraju. 
| Biuro posiada instytucje własne 
'w krajach neutralnych: ? 
ł Zarządza biurem jego organiza- 
(tor p. Maciej Pappe. Informacji w 
spruwie polaków udziela sekretarz 
(biura p. Wanda Rechniewska, urzę- 
,„dująca w lokalu Biura, Petrogród, Li- 
itejny 46. 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


— (t) Z Komitetu Obywatel- 
skiego. Sobotnie posiedzenie K, O. 
N. P. B. wyróżniało się spokojem i 
systematycznością obrad, dzięki 
czemu zdołano wiele poważnych 
spraw pomyślnie załatwić. 
| Pierwszą sprawa na porządku 
„dzienńym było rozpatrzenie propo- 
zycji grona artystów dramatycznych 
w sprawie urządzaniu stałych przed- 
(stąwień dochodowych na rzecz Komi- 
tetu. Uchwalono zwrocić slę o. bez- 

płatne użyczenie gmachu Teatru Pol- 
skiego (ul. Cegielniana), prosić sekoję 
kobiecą o zajęcie sią rozsprzedażą 
(biletów i wyasygnować na ręce 
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nego p. Jana Czesławskiego 50 rb. na 
pierwsze koszty. 

Ofertę 2 do 8 tysięcy robotników 
do kopania buraków na południa Ro- 
sji postanowiono przedstawić publicz- 
nie dopiero wtedy, gdy otrzymana 
zostanie decyzja co do bezpłatne) 
drogi.  Propyzycję fabryki Kesten- 
berga zatrudniają 600 robotników — 
i polegającą na tem, żeby przelać za- 
pomogi finansowe do Komitetu, któ- 
ryby za to wydawał produkty po- 
trzebującym w naturze — odrzucono, 
jako zbyt uciążliwą i uiezgadzającą 
slą z zasadniczemi funkcjami Komi- 
etu. 

Przyjęto 40 rb. fabrykanta p. 
Szyca, jako miesięczną zapomogę dla 
Komitetu, robotoików zaś tej fabry= 
czki postanowiono traktować według 
normy przyjętej w Komitecie o zasi- 
laniu najbiedniejszych. 

Postanowiono zwrócić się do ogó- 
łu fabrykantów łódzkich o dalsze 
wykazy, jakie fabryki dają zapomo- 
gi I w jakiej ilości. 

Przyjęto do wiadomości ostatnie 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, wed- 
ług którego w ciągu ostatniego ty- 
godnia sekcja żywnościowa kupiła 
artykułów spożywczych za 50 tysięcy 
rubli, pozostało 50 tysięcy w. go- 
tówce. Razem wszelkich zasobów w 
naturze i pieniądzach wystarczy na 
mniej więcej na 2 tygodnie. 

Wobec zbliżającego się wyczer- 
pania wszelkich środków, zdecydo- 
wano; prosi tych p. fabrykantów, 
którzy dotychczas nie pomagają ro- 
botnikom, o udzielanie pewnych za- 
siłków; nawoływać ogół do składania 
ofiar; zwrócić się do magistratu o 
nowy zasiłek; prosić główny Komitet 
Obywatelski o wyznaczenie pewnego 
procentu z funduszów; wpływać ma- 
jących od podatków, jakie Sekcja 
Podatkowa wyznaczyła. 

Postanowiono, że specjalne ze- 
branie powiększone jeszcze 0 2 Za- 
proszonych prawników zbierze się 
w poniedziałek, aby ospa ANA kwea 
stję przesłania prośby do minister- 
jum finansów o wypłacanie przez ban- 
ki Stowarzyszeniom Zawodowym ich 
wkładów. 

‘Po rozdziale dzielnie, które będą 
odbierać produkty ze składów rano, 
a które po obiedzie, posiedzenie zam- 
knięto. 

— (e) A. Guczkow w Łodzi. 
Jak to już donosiliśmy, bawił w na- 
szem mieście b. prezes Dumy Pań- 
stmowej, Aleksander Guczkow w cé- 
lu przyjęcia pod opieką Czerwonego 
Krzyża, którego jest pełnomocnikiem, 
zorganizowanych w Łodzi szpitali fla 
rannych. Zrobił on większe obsta- 
lunki dla ©. K. w fabrykach łódzkich: 
między innemi w Tow. Ako, Poznań- 
skich, Rosenblatta i t.d.  Dokony- 
wanie dalszych obstalunków polecił 
swemu pomocnikowi p. Potiechinowi. 

— 6) Z Czerwonego Krzy- 
ża. Zarząd Czerwonego Krzyża, pro- 
si o jaknajliczniejsze przybycie osób 
zninteresowanych, jak również dele- 
gatów wszystkich sekcji na ogólne 
zebranie, które odbyć sią ma dziś o 
godz, 6 wiecz. w Białej sali ho- 
telu Manteufla. 

— (k) Rada lekarska Czer- 
wonego Krzyża. W gobotę, 0 
godz. 6 wiecz., w sali hotelu Manteu- 
fla, pod przewodnictwem prezesa Ko- 
mitetu Centralnego, put. Leontowicza, 
odbyło się wspólne posiedzenie Komita 
tu wraz z Radą lekarską Czerwonego 
Krzyża. Skład osobisty Rady ukon- 
stytuował się w sposób następujący: 

D-rzy Krusche, Sotowiejczyk, Ko- 
liński, Pański, Jasiński, Goldman, 
Trenkner i Henryk Kon. 

— (6) Ambulatorja dla ran= 
mych. Ponieważ spodziewane jest 
przybycie wielu lekko rannych z pla- 
cu boju, przy każdym szpitalu urzą- 
dzone zostaną ambulatorja, gdzie bę- 
dą dokonywane opatrunki i wydawa- 
ne wsparcia z kasy kuratorjum oby- 
watelskiego. 

— (k) Zebranie Czerwone- 
go Krzyża. W. sobotę, dnia 5 b. m. 
0 godz. 6 wiecz., w Białej Sali hotelu 
Manteufla, pod przewodnictwem puł- 
kownika  Leontowicża, odbyło się 
posiedzenie Komitetu Centralnego 
iódzkiego oddziału rosyjskiego Czer- 
wonego Krzyża. 

Na posiedzeniu uchwalono 00 na- 
stępuje: 1) Zgodnie z poleceniem 


głównego zarządzającego Czerwonym g 
przedstawiciela tego grona artystycz- Krzyżem co do kwitarjuszy dla zbie- 
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ranła ofiar postanowiono zbierać 
przedewszystkiem drobne sumy, po 
5, 10 i 25 kop. z kwitarjuszów, po 
10 rb. każdy przez specjalnych inka- 
sentów; 2) dla przyjmowania materja* 
łów, bielizny it.p. ofiar zostaną zapro- 
wadzone oddzielne księgi: 8) zgodnie 
z okólnikiem głównego zarządzające- 
go, o ile nie starczy ofiar, postano- 
wiono prosić 0 zasiłki zarząd główny 
Czerwonego Krzyża. 

W końcu postanowiono, aby ko- 
misja rewizyjna co miesiąc kontrolo- 
wała czynności i księgi oddziału. 

= (k) Fabrykacja gazy. — 
Na wczorajszem posiedzeniu Komite- 
tu łódzkiego Czerwonego Krzyża, 
przemysłowiec, Jakób Sannowski, zło- 
2yÌ ofertą na oblięcie dostawy gazy 
dla Czerwonego Krzyża. 

Również grono przemysłowców 
łódzkich wyraziło 
szczenia pewnei ilości 


gotowość oczy- 

bawełny na 

watę gorszego gatunku od waty hy- 

groskopijnej, lecz zupełnie przydatną 
do celów opatrunkowych. 

Przy fabrykowaniu tych artyku- 
łów znajdzie pracę wiele rąk robo- 
czych, 

== (hb) W ilicja Obywatelska. 
Pragnąc przez cały czas wojny być 
na pogotowiu aby w razie potrzeby 
bez zwłoki zająć swe posterunki i 
rozpocząć kazdej chwili pełnienie 
obowiązków obywatelskich, — czynio= 
ne są obecnie, pomimo rozwiązania 
zabiegi przygotowawcze, przyczem 
uwzględnia sią wszelkie praktyką 
uzasadnione reformy i przekształce- 
pia, by w drugim ewentualnym okre- 
sie działalności bardziej jeszcze, niż 
poprzednio podołać ządaniom, Praca 
ta niema wszakże obecnie żadnych 
cech ostrej aktualności, a wsżelkie 
pogłoski w tej dziedzinie są co naj- 
mniej przedwczesne. 

m (k) © pracę dla robot- 
ników łódzkich. W sprawie wy- 
szukania pracy dia bezrobotnych ro- 
botników m. Łodzi, Komitet Obywa- 
telski wysłał delegatów swych do 
Komitetu Obywatelskiego w Warsza- 
wie celem obznajmienia sią z proce- 
durą wysyłania robotników z Króle- 
stwa do pracy do Cesarstwa. Pier- 
wśza partja robotników z Warszawy, 
w liczbie 600 osób, została już wy- 
słana do zakładów Putiłowskich w 
Petersburgu, moskiewskich fabryk 
bawełnianych itd. 

Komitet Obywatelski łódzki pe 
stanowił wysłać do pism rosyjskich 
odezwę, aby fabrykanci z Cesarstwa 
z  zapotrzebowaniami robotników 
zwracali się wprost do Komitetu, Jed- 
nocześnie postanowiono  rozpocząc 
zapisy robotników pozostających bez 
pracy, na wyjazd do Rosji, , 

= (h) Bony. Do dnia dzisiej- 
szego sekcja finansowa przy Głów- 
nym Komiteció Obywatelskim wyda- 
ła drobnoobiegowe bony za 400,000 rb. 
pod zastaw papierów wartościowych. 

= (h) Węgiel. Zauważono, iż 
od kilku dni odbywa sią dość zna- 
czny przywóz węgla kamiennego fur- 
mańkami z okolicznych miejscowości 
do Łodzi dla potrzeb przemysłu. 

= (b) Komunikacja telegra- 
ficzna. Łódzka stacja telegrat. do- 
tąd nierozpoczęła jeszcze przyjmowa: 
nia depesz prywatnych.  Nadane do 
Łodzi przychodzą dość regularnie, 
W pilnych wypadkach przedsiębior- 
czy łodzianię nadają depesze, jak nas 
informowano, ze stacji Zgierz, kolel 
kaliskiej, jako pasażerskie. 

= (r) Że szkoły gazowni 
łódzkich. Dziś rozpoczęty Bię wy- 
kłady w szkole gazowni łódzkich. 

— (h) Z przemysłu. Urucho- 
mioną została fabryka Juljusza Ro- 
senthala, w celu wykończenia otfzy- 
manych zleceń na. wyroby flane- 
lowe. 

Fabryka akc. tow. l. K. Poznań- 
skiego wysłała już 60 dużych wozów 
ładownych z towarami zlmowemi, 
jak fanelą i białomi tkaninami dla 
ekspedycji dalszej do Cesarstwa Z 
Warszawy koleją. 

— (X) Z Kurat rjum Oby- 
wałelskiego. Z dniem 10 b. m. 
kończy się termin przyj mowania przez 
Kuratorium Obywatelskie od żon re- 
zerwistów kart zapisowych na otrzy- 
manie zapomogi. 

Wszystkie zatem żony rezerwi- 
stów do tego czasu -winny bezwarun- 
kowo przedstawić swe ‘dokumenty, 
dyż w przeciwnym razie nie będą 
otrzy my woć zapomogi 
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= (d) Fundusze dla rodzin 
rezerwistów. Gubernator piotr- 
kowski przesłał magistratowi łódz- 
kiemu 187,725 rb., które rozdane być 
mają rodzinom zapasowych, wezwa- 
nych do armji czynnej. Wypłacenie 
zapomóg rozpocznie się za dni kilka, 
po sprawdzeniu dokumentów, przed- 
stawionych przez rodziny rezerwi- 
stów. 

— (t) Sprzedaż pibliczna. 
We wtorek dn. 8 września, o godz. 
8 rano, na placu Targowym od bę- 
dzie się sprzedaż publiczna koni, po- 
wozów i uprzęży, odebranych odpod 
danych niemieckich i austrjackich i 
niezdatnych do użycie dla potrzeb 
wojskowych. 

— (t) Taksa na żywność 
wydana przez Tia piotrkow- 
skiego, szambelana Jaczewskiego ze” 
stała rozklejona na rogach 
w sklepach spożywczych 
miasta. 

— (r) Zawiadomienie Jutro 

zaczyna wydawać obiady tania kuchnia 
robotnicza, zorganizowana przez Komi- 
sia Międzyzwiązkową. Kuchnia bę 
dzie sią mieściła w lokalu Związku 
metalowców na ul. Konstantynowskiej 
Ni 5. Obiady będą wydawane od 
12—2 p.p. 
' — (r) Ze Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych. Zarząd 
Stow. majstrów tabrycznych, chcąc 
przyjść z pomocą materjalną rodzi- 
nom członków, powołanych do służ- 
by wojskowej, prosi rodziny zainte- 
resowane 0 zgłaszanie się do lokalu 
Stow. Nowy Rynek Ne 6, między go- 
dzinami 9—12 rano, celem zebrania 
odpowiednich informacji, i 

— (r) Zebranie rzemieślni. 
W  Resursie Rzemieślniczej 
odbędzie się jutro e godz. 8 po poł 
zebranie, na które zarząd Resury za- 
prasza wszystkióh p.p. rzemieślni- 
ków. 

— (0) Z Resursy rzem:eśla« 
niozej. Zarząd Resursy rzemieśl- 
niczej po porozumieniu sią z cechem 
kuchmistrzów postanowił wydawać 
swym członkom kupony na tanie o-. 
blady z 2 dań po 10 kop. 38 po 16 


ulic iw 
naszego 


kop. 

Pfbiady te wydawane będą w 
kilku punktach miasta, na poozątek 
u p. Macielskiego (Cegielniana M 47). 
Bony zaś móżna sie Age u p. 8o- 
bocińskiej przy Srednie i Widzewskiej 
u p. Bawarskiego (Zawadzka 2). 

— (k) Tanie kuchnie robote 
nicze. Zarząd zjednoczonej kuchni 
taniej dla robotników związków 
zawodowych, O, przy ul. Poł- 
nocnej 10, otworzy wie nowe flje 
w lokalu związku zawodowego ro- 
botników przemysłu metalowego przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 6 i w lo. 
kalu związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu włóknistego przy ul 
Radwańskiej nr. 9. 

W obu filjach obiady wydawane 
gą w cenie 8 kopiejek, z dołączeniem 
chleba po 4 kop. za funt. 

— (t) O pracę na roli. Ro- 
bòtnicy w liczbie stu, którzyby 
chcieli pracować przy kopaniu ro: 
wów (1rb. dziennie) w dobrach O 
strowy pod Łaskiera—winni sią zgło- 
sió dzisiaj po godz. 6 wieczorem do 
p. Władysława Hubtycha (Piotrkow- 
ska 258 m. 61. Tamże udzielane gą 
wiadomości o pracy kobiet przy wy- 
kopie kartofli w tychże dobrach. 

— (e) Aeroplan w Łodzi 
Wczoraj o godz. 2 rano widziano w 
Łodzi aeroplan, dążący że strony Ka- 
lisza, nad linją kolejową w kierunku 
Zgierza. Do aeroplanu dano kilka 
strząłów, lecz bezskutecznie. 

— (r) Przewiezienie rane 
nego. W sobotę, karetką Pogoto- 
wia przewieziono do szpitala Czerw 
Krzyża rezerwistę Józefa Jagiełło, lat 
88, rannego pod Działdowem w Prus, 
sach Wschodnich. Ranny stracił 
cztery palce u prawej ręki; stan jego 
zdrowia jest dość ciężki. i 

— (h) Transport jeńców 
niemieckich. W sobotę, w wago- 
nie tramwaju pabianiokiego przywie- 
ziono do Łodzi kilkunastu jeńców. 
wojennych niemieckich, wziętych do 
niewoli w ostatnich potyczkach na 
linji sieradzkiej kolei kaliskie). Jeńcy, 
którym łodzianie przygiądali się z 0- 
gromnem zaciekawieniem, odwiezieni 
zastaną do Warszawy. Podobna 
śród tych jeńców są pasażerowił 
postrzelonego pod Sieradzem Zeppo 
(ua, 
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— (k) © wolny dowóz żyw» 
mości do Łodzi. Miasta okolicz- 
ne pod Łodzią: Konstantynów, Ale- 
ksandrów, Lutomięrsk, Łierz, Ozor- 
ków, Tuszyn, Rzgów i inne, ustano- 
wiły dość wysoki podatek od pro- 
wiantów, przewożonych przez te mia- 
sta do Łodzi. Wyzżysk ten uprawia- 
no do tego stopnia, iż wielu włościan 
przy przyjeździe do Łodzi zmuszo- 
nych było do opłacenia sią w oko* 
licznych miastach do sumy 1 rb. 50 k. 
i wyżej od woza. Wobec tego Ko- 
mitet Obywatelski wraz z Sekcją 
żywnościową zwołał zebranie przed- 
stawicieli Komitetów obywatelskich 
okolicznych miejscowości w sprawie 
wolnego przepuszczania do Łodzi 
wożów z prowiantami. Na obrady 
przybyli reprezentanci z Konstanty- 
nowa, Aleksandrowa, Lutomierska, 
„Ozorkowa i Tuszyna, przyczem wspól- 
nie postanowiono, aby od przewożo- 
nych przez te miasta wózów z Żyw- 
nością, przeznaczoną dla Łodzi, po- 
bierać tylko po 5 kop. od konia ro- 
gatkowego, zaś wozy łódzkiego Ko- 
mitetu Obywatelskiego przepuszczać 
bezpłatnie. 


. Spis rannych. 


Do szpitala Ujazdowskiego w War- 
szawie przybyli w dalszym ciągu na- 
stępujący ranni: 

Szeregowcy: Kazimiera Daab, Władysław 
Mazio, Andrzej Łukaszek, Wojciech Patelski, 
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Gustaw Fenger. Feliks Michalski Michał Słu- 
żewski, Jan Banczar Chaim Chrony. Józef 
Szenderowski Kacper Miniachim, Franciszek 
An'cszyk, T, mcteusz Odyniec, Franciszex« 
Ziółkowski Lecnard Wodziński. Wojciech Ko- 
zieł. Walenty Maciaszek Kazimierz Bieliż- 
njak. Fiszeł Winow eławski, Antoni Wójcik, 
Juljan Grzywac. lgnacy Pietrzak Franr'szek 
Ziółkowski Jerzy Ustaw, Władyslaw mień- 
kowski Wladysław Bieniecki, Jan Konarski, 
Franciszek Gutowski, Stefan Gortman, Wia- 
dysław Lapa. lynacy Galewicz, Wacław Łu- 
kasjak Stanisław Kuroszyński Jan Świcer- 
ski. Bronisiaw Borabieda. Stanisław Je'ak Wła- 
dysław Porębski. Marcin Józetowicz Jan 
Wojciechowski. lzrael Trzesławski. Gr-egorz 
Malarek Wojciech Kosielski, Marcin szetler. 
Józef zółtowiak. Franciszek Suprymera, Fran 

ciszek Nowak, Józef Bzawski Szmul '[ wora 

Jozet Wojciech, Władysław Górczak, Alek- 
sander Szapowicz, Teodor Perłow:3ki. Andrzej 
Maj Stanisław Zdulski. Jakób Wizuń Tytus 
Lewicki, Jan Majewski, Ignaey Szymański 

Felicjan Reden. Stanisla w Stankie 

wicz. Jan Dceieśniewski, Kazimierz Kuczewski. 
Józef Lachnowski Władysław Busonek Piotr 
Lachowski. Albert Radke Jan Jaroszyna Jan 
Włochowski, loak odziner. Józet Royacki, 
lgnacy Kuntmaa, Józe! Beruer, Stanisław Za- 
wistowski Ksawery Gabiczyński, Adam Wę= 
gorek, Józef Fłocnacki, Antoni Swiątcowsci, 
btanisław Topczewski. Jan Uliński Aleksan- 
der Kicman, Chalm Czoban Antoni Boguiec, 
Jan Borzen. Józet Stempień Zygmunt Rosen 

berg Bolesław Kucharski, Ludwik Żuchowski, 
Józet Jackowski. Stanislaw Kuiotek, Alei- 
sander Koczkowski. Feliks Piotrowski Fran- 
olszek Gromek, Józef Kros, Piotr Zochowskł 
Józef Stempel, Piotr Guzek, Wacław Szy: 
manski, Herszt Mendel. Ignacy Rybiński, 
Józet Olozak Andrzej Tegrat. 


Do szpitala JI Czerw. Krzyża przy ul 
Wiejskiej w Warszawie przybyli: Podchorążo- 
wie: Jan Lewski i Teodor Kartaszew craz sze 
regowby: Ant. Czechura. Teodor Iwanow Wine. 
Kowalczuk, Antoni Siwucha i Jan Jóżwik. 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy  zamneszczo 
ne w dzisiejszym t wczorajszym dodatkach: 


Komunikat urzędowy. 

. PIOTROGRuD. (P. A. T) Ze 
sztabu Zwierzohniego Głównodowo- 
dzącego: „Gorące walki toczą się w 
kierunku Lublina i Chełma. Dzie- 
Biąty korpus austrjacki, usiłujący 
przerwać linję bojową, został odrzu- 
copy. W czasie pościgu wzięto do 
niewoli 5,000 jeńców. Przejęto do- 
kument, w którym generałowie aus- 
trjacoy proszą o szybkie nadesłanie 
posiłków niemieckich.“ - 

W Galicji zdobyliśmy 80 loko- 
motyw i wielką ilość wagonów. Dwo- 
rzec lwowski zapelniony był taborem 
kolejowym, a bardzo cennymi ładun- 
kami, materjałami wojennymi, dyna- 
mitem, środkami opatrunkowemi i 
benzyną. Nasze wojska wpadły na 
stacię tuż za oofającymi się austrja- 
kami i pochwyociły pociąg gotowy do 
odjazdu i trzy samochody. 

Pod Zwoleniem uszkodzono strza- 
łami samolot niemiecki, Lotników 
schwytano. 

Niemiecki pociąg opancerzony 
przybyły z Aleksandrowa usiłował 
bombardować Włocławek, lecz został 
przez wojska masz odparły i zmu- 
szony do ucieczki“. 

Spalone miasta. | 

PIOTROGROD. (P.A.T.) Według 
otrzymanych wiadomości, spalone 
zostały prawie doszczętnie Ejdkuny. 
Stołupiany ocalały. Gąbin, Wystruć 
(Insterburg) Piłokalnia i Gołąb (Gol- 
dab) ucierpiały niewiele, Budynki 
stacyjne w tych miastach prawie 
zupełnie ocalały, W ręce rosyjskie 
wpadły znaczne zapasy Węgla i má- 
erjalów. Na linjach kolejowych po- 
chwycono przeszło 150 wagonów to- 
warowych. 

Wilcze doły. 

PIOTROGRÓD. (P. A. T.) Konu- 
nikują, że na pograbiczu z Rosją, 
niewcy w wielu miejscowościach wy- 
kopali wilcze doły, pokryli je sztucz: 
nemi przeszkodami i otoczyli drutem 
kolczastym. Ukryte w wielu miej- 
soach baterje schowane Są poza sztucz= 
nie zasadzonemi dzewami. 


Warunki neutralności 
- Włoch. 

SZTOKHOLM. (WAT.) „Dagen 
Nyhater* dowiaduje się z wiaro- 
godnego, jak zapewnia źródła, że 
Włochy zgodziły się na zachowanie 
zupełnej neutralności pod warun- 
kiem: 1) że przy likwidacji wojny 
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europejskiej otrzymają Trjest, Try- 
dent oraz Valonę; 2) że pokój nie 
będzie zawarty bez udziału gabine- 
tu włoskiego; 3) że podczas przy- 
szłego kongresu europejskiego będą 
wzięte pod uwagę interesy państwo- 
we Włoch. 


ZAPAŁ WOJENNY GRECJI. 
KOPENHAGA (W. A. T.) Otrzy- 
mano tu z Aten wiadomość, że cała 
armja grecka została już zmobilizo- 
wana. Ludność opanował niezwykły 
zapał wojenny. Dzienniki domagają 
się natychmiastowego wypowiedzenia 
wojny Turcji. * 
onamata szpieya.kobie- 


y. 

DIEPPE. (P.A.T) Wczoraj żoł- 
nierze angielscy pochwycili w pobli- 
żu mostu przez rzekę Oise szpiega — 
piękną siedemnastoletnią dziewczynę, 
niemkę. Znaleziono przy niej plany 
wszystkich mostów i dróg, prowadzą- 
cych do Paryża. Szpieg-dziewczyna, 
przebrana w angielski mundur woj- 
skowy została aresztowana i natych- 
miast rozstrzelana. 


Zbombardowanie miasta. 
LONDYN. (PAT.) Z Ostendy na- 

desżła wiadomość, że niemcy zbom- 

bardowali miasto Dendermonde, 


(Dendermonde albo Termonde, 
miasto i twierdza w belgijskiej pro- 
wincji Wschodniej Flandrji. Przyp. 
Red.) | 
Przymusowe przesiedlenie. 

LONDYN. (PAT) . Dzienniki am- 
sterdamskie podają do wiadomości, 
że mieszkańców zniszczonego miasta 
Lovanium (Louvain'u) przewieziono 
do Niemiec, jak oskarżonych o strze- 
lenie do wojsk niemieckich (1) 

Przesuwanie wojsk. 

LONDYN. (P.A.T.) Komunikują, 
że wojska niemieckie kierują się na 
wschód i południo-wschód. 


Nowy sekretarz papieski. 

RZYM. (P.A.T.) Nowy Papież, 
Benedykt XV, zamianował kardyna- 
ła Ferratę sekretarzem stanu na 
miejsce ustępującego kardynała Mer- 
ry del Vala. Pierwsze posiedzenie 
konsystorza papieskiego odbędzie się 
8 września. 


Ofenzywa rosyjska. 

PIOTROGROD, (P. A. T.). W 
piątek rozpoczęło sięprz jś- 
cie do ogólnego natarcia ze 
strony wojska rosyjskiego 
a froncie między Wisłą i 
Bugiem, 


"stem Fecl00, 


Komunikat urzędowy. 

(W. A. T). Ze Sztabu Zwierze 
chni-go ułównouowóedzącego. 
JW piątek na calym froncie 
trwały walki z austrjakami. 
Posuwoamy się naprzód. Roz. 
bite jest centrum nieprzyi|a- 
cielskie, Na zachód od : raw 
snostawu otoczono i wzięto 
do niewoli 45 austrjacki pulk: 
dowódcę, 44 oficerów il,610 
żołnierzy. Lywizja niemiec 
ka, idąca na pomoc austrjce= 
kom, zaatakowana zistala 
na lewym brzegu Wisły —Ha= 
sze wcjska zajęły St: yj. Kon" 
nica nasza znajdvje się na 
przełęczach Kar at. a 
wschodnic=zruskim froncie 
odbywały się tylko drobne 
utarczket, 
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W Belgji. 

ANTWERPJA, (P. A. T). Orieg. 
daj niemcy opuścili! Brukselę i skie- 
rowali się "na półhocny—zachód, 
prawdopodobnie z zamiarem odcięcia 
Antwerpji od wybrzeża; po drodze 
zburzyli stację i telegrat w Burken- 
haużie, poczem ruszyli na Termon- 
de. Malines zostało zatopione przez 
belgijczyków. Niemcy, zalani potoka- 
mi wody, pod morderczym ognie 
fortów, usiłowali ratować działa i a- 
municję, przyczem ponieśli wielkie 
straty. 

OSTENDA, (P. A. T.). Część 
Belgii, łącznie z Malines (Mecheln), 
została zatopiona przez inżynierów 
belgijskich, Rezerwiści z Lille komu- 
nikują, że na miasto i okolicę nato- 
żono kontrybucję w sumie 200 miljo- 
nów franków. — Aeroplan niemiecki 
bez rezultatu rzucał bomby nad mia- 
a później, przelatując 
nad Gandawą, rzucił 2 bomby, które 
wyrządziły niewielkie szkody mate- 
rjalne. 


Bohaterstwo beigów. 

ANTWERPJA, (W. A. T). Za- 
topienie przez inżynierów belgijskich 
za pomocą przerwania tam morskich 
wielkiego szmatu kraju pod Mali- 
nes, wraz z miastem, które jest cał- 
kowicie zalane wodą, wywołało wśród 
operującej tam armji niemieckiej nie- 
bywały w dziejach wojny popłoch i 
zamieszanie. Niemcy, porywani przez 
fale, usiłowali ratować swoje armaty 
i wozy, lecz bezskutecznie. Wielkie 
straty zmusiły niemców do zaniecha- 
nia wszelkiej akcji ratunkowej i szu- 
kania ocalenia w bezładnej ucieczce. 
Jak wielkie straty poniosła przytem 
armja niemiecka, określić na razie 
niepodobna, jednakże są one bardzo 
wielkie, zwłaszcza w amunicji i za- 
pasach żywnościowych. Głównym 
celem zatopienia części kraju „ było 
utrudnienie operacji niemieckich i 
powstrzymanie marszu. Cel ten z0- 
Stał bezwątpienia osiągnięty. 

LONDYN, (W. A. T.). Bohater- 
ski uczynek belgów, którzy przez za- 
topienie wielkiej części kraju wnieśli 
dezorganizację w plany armji nie- 
mieckiej, stawiając ją w położeniu 
nader trudnem, wywołał tu niebywa- 
ły entuzjazm. i 

„Times“ pisze: Obecnie bronić 
takiego, jak belgijski, narodu przed 
zagładą zupełną, jaką grożą nieszczęs- 
nemu, bohaterskiemu kraikowi Niem- 
cy, jest najświętszym, majwznioślej- 
szym obowiązkiem każdego narodu 
kulturalnego» 

We Francji. 

PARYZ, (P. A. T). Według in- 
formacji władz wojskowych, niemcy 
prowadzą w dalszym ciągu obszerne 
ruchy oskrzydlające, pozostawiając 
na uboczu fortyfikacje Paryża, i kie- 
rują się na południowy—wschód. 


PARYZ, (P. A. T.). Wojska nie- 
mieckie wyparły francuzów z teryto= 
rjum Compiógne-Senlis. 

BORDEAUX, (P. A. T.). Biuro 
prasowe komunikuje: Na naszem le- 
wem skrzydle położenie armji fran- 
cuskiej i niemieckiej nie uległo po- 
ważniejszym zmianom. Oskrzydlają- 
ce ruchy nieprzyjaciela, widocznie, 
ostatecznie uprzedzono. Położenie w 
naszem centrum i na prawem skrzy- 


dle w Lotaryngji i Wogezach pozo- 
staje bez zmian. W Paryżu, od któ- 


rego niemcy obecnie znajdują się 
daleko, energiczna praca około forty- 
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fikowania miasta trwa. Maubeuge 
podlega zaciętemu bombardowaniu, 
twierdza trzyma się, pomimo  znisz- 
czenia trzech tortów, i 
kombardowanie Paryża. 

KOPENHAGA, (W. A. T) -Z Pas 
ryża donoszą, żó wczoraj ukazały 
się nad miastem niespodziewanie dwa 
aeroplany niemieckie, z których rzu- 
cono 11 bomb na zakłady elektrycz- ` 
ne i dworzec kolei Północnej. Ofiarą 
bomb padły 4 osoby. Jeden z tych 
aeroplarów został strącony wystrza- 
tami francuskiemi. Lotników wzięta 
do niewoli 

Przed oblężeniem. 

PARYZ, (W. A. 1.). Gubernator 
wojenny Paryża ogłasza urzędownie, 
że wszystkie przygotowania do obro- 
ny miasta są uż poczynione. Paryż 
w obecnym swym stanie nie powi- 
nien obawiać się ani oblężenia, am 
głodu. 

Deklaracja Trójporozue= 
mienia, 

LONDYN, (P. A. T.). Nazas 
sadzie deklaracji, podpisanej wczo= 
rej przez hr. Benkeniorfa, Grey'a i 
Cambon'a rzady Rosji, Anglji i 
Francji zobowiązują się wzajemnie 
nie zawierać odosobnionego traktatu 
pokojowego w wojnie obecnej, Rzą: 
dy trzech mocarstw postanowiły, że 
gdy nastąpi chwila omawiania  wa- 
runków pokoju, żadne 2 państw 
sprzymierzonych nie przedstawi ta- 
kich lub innych warunków bez zgo- 
dy dwuch pozostałych. 
| Zwołanie Dumy. 

WARSZAWA, (W. A. TJ). Pee 
tersburski korespondent donosi zZ 
bezwarunkowo pewnego źródła, ż6 
przy końcu bieżącego miesiąca bę= 
dą zwołane Duma i Rada Państwa 
na seśję dwutygodniówą, celem rozs 
patrzenia całego szeregu będących 
na porządku dziennym projektów 
prawodawczych. 

Jeńcy austrjaccy. 

MINSK, (P. A. T) W ciagu du 
by ostatniej przybyło 1,200 austrjacs 
kich oficerów i żołnierzy, wziętyc. 
do niewoli podczas ostatnich walk. 

"'Prawdomówne Chiny. 

LONDYN, (W. A. T) „Times* 
donosi, że w odpowiedzi na protest 
Niemiec u rządu chińskiego przeciw: 
ko przepuszczeniu przez  terytorjurm 
chińskia pod Kiao Czao wojsk japoń- 
skich, rząd chiński wręczył Niemcom 
notę, w której zaznacza pomiędzy in- 
nemi, że jeśli kto, to najmniej Niem- 
cy mają prawo uważać krok ten za 
karygodny, wobec jaskrawego po- 
gwałcenia neutralności Belgji, gw»: 
rantowanej uroczyście przez rząd 
niemiecki. Pozatem wobec licznych 
wypadków niezwykłego lekceważenia 
sobie praw międzynarodowych na 
wodach chińskich przez okręty 1 
wojska niemieckie, protest rządu 
niemieckiego wygląda dość dziwnie. 
Niemcy padają obecnie otiarą złego 
przykładu, jaki same dały. 

Niezwykły ton i treść tego d- 
świadczenia spowodowały liczne ko- 
mentarze w prasie angielskiej. Dzien- 
niki traktują całe zajście w tonie ko 
miczny m. e 

List Pierre'a Loti'ego. 

PARYŻ, (P. A. T).  „Figaro* 
drukuje list Pierre'a Loti'ego do En- 
wera-paszy, w którym Loti starał się 
przekonać KEnwera, aby Turcja nie 
brała udziału w wojnie europejskiej 
po stronie Niemiec, i radził Enwero- 
wi wyzyskać cały swój wpływ, aby 
powstrzymać Turcję od ruchu, który 
wiedzie ją do zguby. | 

Handel niemiecki. 

KOPENHAGA, (P. A. TJ- Ko- 
munikują z Berlina, że zwykłe mie- 
sięczne sprawozdania 0 zewnętrznym 
handlu Niemiec nie są publikowane 
pod pretekstem, że  niepożądanem 
jest, aby nieprzyjaciel posiadał  wia- 
dotności o niemieckim wwozie i wy- 
wozie. W rzeczywistości, według 
dzienników, sprawozdania nie są pu- 
blikowane, gdyż cały handel zewnętrz- 
ny Niemiec zupełnie ustał. 
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Ostatnie telegramy. 
Zakaz sprzedaży alko- 


holu. 
PIOTROGRÓD, 7 września. (PAT) 
Urzędowe. Osobny. dziennik Rady 


ministrów z unin 5 września r. b. 0 
zakusia sprzedaży alkoholu, wina 
4 wyrobów z wódki dla użytku w ca- 
łem Państwie. Prezes Rady Mi= 
nistrów zawiadomił Radę Mi= 
nistrów, że Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan w 
dniu 4 września Majmiłości. 
(wiej rozkazać raczył istnie- 
jący zakaz sprzedaży alko. 
holu, wina i wyrobów z wóde 
ki dla miejscowego użytku 
w całem Państwie przedłu” 
żyć aż do ukończenia wojny. 
'Wysłuchawszy Najwyższej decyzji, 
Rada Ministrów poleciła o woli Mo- 
narchy zawiadomić ministra finan- 
gów, celem należytego wykonania 
4 wydania odpowiednich rozporzą- 
,„dzeń. Dziennik podpisany jest przez 
prezesa i członków. Rady Ministrów, 
oraz kontrasygnowany przez pełnią- 
‘cego obowiązki zarządzającego spra- 
„wami Rady. 
Niepowodzenie wojsk nie- 
| mieckich. 
PIOTROGROD, 7 września (P.A. 


W.) Wzdłuż całego frontu pomiędzy 


Bugiem a Wisłą zauważyć można od- 
stępowanie austrjaków. 

W sprawie stanu rzeczy na fran- 
cuskim teatrze wojny wskazują z 
pewnych źródeł, że odwaga wojsk 
Śaneukktoh i sprzymierzonych oraz 
ich zręczne manewrowanie nie po- 
zwoliły dotychczas niemcom na urze- 
czywistnienie ich planów. i 

Armja niemiecka probuje obejść 
głęboko lewe skrzydło franko-angiel- 
(skie, nie dowodzi to jeszcze jednak, 
że oskrzydlenie takie nie jest bardzo 
ryzykowne dla niemców. Wojska 
tranko-angielskie ściągnięte na ca- 
Iłym froncie nie miały możności wy- 
stąpienia z dostateczną siłą dla pow- 
strzymania ruchu niemców w. głąb 
Francji, lecz uniknięto możliwości 
zwalczenia sprzymierzonych przez 
„obejście przemożnemi siłami ich le- 
,wego skrzydła. 

Nie ulega wątpliwości, że kosz- 
tem ofiary znacznej przestrzeni kwit- 
'nącego państwa, armja francuska 


przeciwdziałała pomyślnie zakusom. 


(nieprzyjaciela i zadaje mu głębokie 
rany. Wciąga ona wroga w głąb 
(kraju, gdzie otaczający może z łat- 


'wością zostać otoczonym i mimo po- 
(myślnego na pozór postępowania na- 
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przód niemei nie pozwala im na 
zadne trofeą lub nadzieję szybkiego 
dojścia do celu. 
zamiary niemieckie. 
_ KOPENHAGA, 7 września, (WAT.) 
Donosza tu, że armja niemiecka utwo- 
rzy koło Paryża prawdopodobnie je- 
dynie silny punkt obserwacyjny i 
nie rozpocznie oblężenia wcześniej, 
jal po zuunniu stanowczego ciosu 
armji sprzymierzonej. 
Groźba cesarza Wilhelma. 
PIOTROGRÓD, 7 września. (WAT) 
Z Rzymu donoszą, że cesarz Wilhelm 
za pośrednictwem kardynała nie- 
mieckiego zawiadomił papieża, że 
w razie jeśli Ojciec św. nie przechyli 
się stanowczo na rzecz Niemiec, to 
cesarz wyłączy na mocy przysługu- 
jącego mu prawa duchowieństwo ka- 
tolickia w Niemczech ż pod władzy 
papieskiej i zabroni mu otrzymywa- 
nia inwestytury od papieże, 
Cesarzowa niemiecka. 
KOPENHAGA, 7 września. (PAT.) 
Cesarzowa niemiecka wyjechała do 
Gdańska aby, jak mówią, natchnąć 
ludność otuchą. 
Przewidujący Wied. 
RZYM, 7 września. (WAT.) 
Bawiący obecnie w Wenecji ks. 
Wied b. król albański, oświadczył 
dziennikarzom, że udaje się obecnie 
do Berlina, aby zaciągnąć się do 
szeregów cżynnej armji niemieckiej. 
Jest on najgłębiej przekonany, że 
wojna zakończy się zupełnem zwy- 
cięstwem Niemiec. 


Aneksja Albanji także może być: 


tylko chwilowa, gdyż po pogromie 

armji koalicyjnej Niemcy będą dyk- 

towały warunki i odbiorą wszystkie 

chwilowe nieprawne. zdobycze koa- 

licji. 

Pochód niemców w głąb 
Francji. 

PARYŻ. 7 września (W.A.T.) We- 
dług biuletynu władz wojskowych, 
niemcy obchodzą w dalszym ciągu 
fortyfikacje Paryża, unikając wszel- 
kich, nawet najdrobniejszych starć i 
kierują się ku południowo-wchodniej 
części francuskiego teatru wojny. 

Pod Paryżem. 

PARYŻ, 7 września, (P.A.T.) — 
Gubernator wojenny donosi, że „woj- 
gka, które wysunięto dla obrony Pa- 
ryża, zetknęły się dnia 5 b. m. znie- 
przyjacielem, który osłaniał widocz- 
nie na rzece Urk ruch większych sił 
prawego skrzydła niemieckiego na 
południo-wschód. Odbyła się niewiel- 
ka bitwa, która zakończyła się dla 
nas pomyślnie“. 


___N*wY KURIER ŁÓDZKI — 7 wrzesnia 1814 roku: 


7 aczekiwaniu wielkiej 
bitwy. 

LONDYN, 7 września (W.A.T.) 
Armje sprzymierzone oczekują w naj- 
bliższych dniach decyduiącej walki 
europejskiej na polach Warmji. Armia 
niemiecka zdaje sobie sprawę, że po- 
pełniła błąd i będzie musiała przy- 
jąć walkę w warunkach niedogod- 
nych dla siebie, przez co walka ta 
może mieć dla niemców wynik fatal- 
ny. Obiedwie strony przygotowują 
się do stanowczej bitwy w sposób nie- 
zwykle staranny. 


2,000,000 żelnierzy. 
~ KOPENHAGA, 7 września. 
(WAT) W Berlinie ogłoszono 
urzędownie, że Niemcy prze- 
słały dotychczas na zacho- 
dni, francuski teren walki 
2,000,000 żołnierzy. 


Armja Angielska. 

LONDYN, 7 września. (WAT,) — 
Lord Kitchener oświadczył, że w 
razie potrzeby Anglja wystawi w 
ciągu najbliższych 7 miesięcy 80 no- 
wych dywizji doskonałego żołnierza. 

Echa umowy. 

LONDYN, 7 września. (PAT.) — 
Umowie Anglji, Rosji i Franoji, do- 
tyczącej jednoczesnego zawarcia po- 
koju, przypisują tu wielkie znacze- 
nie. W niedzielnym wieczornym nu- 
merze „Times* znajduje, że umowa 
ta jest odpowiedzią na usiłowania 
Niemiec rozdzielenie Francji od Rosji 
i Anglji i na proponowanie przez nią 
Francji korzystnych warunków po- 
koju. l 
Ekskról Manuel w wojsku. 

LONDYN, 7 września, (W.A.T.)— 
Były król portugalski, Manuel, wstą- 
pił do szeregów armji angielskie]. 
Wydał on pozatem odezwę do rojali- 
stów, nawołując do tworzenia oddzia- 
łów ochotniczych, celem walczenia 
ramię w ramię z anglikami i francu- 
zami przeciwko odwiecznemu wrogo- 
wi świata romańskiego i łacińskiej 
cywilizacji. 

Rekruci fra- cuzcy. 

BORDEAUX, 7 września (P.A.T.) 
Ogłoszono dekret nakazujący przy- 
stąpienie do nauczania rekrutów po- 
boru roku bieżącego. Trwać to bę- 
dzie kilka miesięcy, poczem niezwło- 
cznie miejsce ich zajmą rekruċci 
r. 1915, którzy będą nauczeni o tyle, 
aby mogli wziąć udział w wojnie w 
możliwie najkrótszym czasie. 
Fortyfikowanie Wiednia. 

PIOTROGROD, 7 września, 
(WAT). Donoszą tu, że od czasu 
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zajęcia przez wojska rosyjskie Lwo- 
wa, praca koło wzmocnienia forty- 
fikacji Wiednia prowadzona jest go- 
rączkowo. Brzegi Dunaju zostały 
silnie obwarowane. ; 

Waiki czarnogórsko - austr- 


Jackie. 

' NISZ, 7 września (P.A.T.) ; Czar- ' 
nogórcy odrzucili atak nieprzyjaciel: 
ski od Grachowa W dniu 5 b. m,, 
aeroplan nieprzyjacielski zjawił się 
nad Baljewem i rzucił na miasto dwie 
bomby; jedna z nich spadła na szpi- 
tal, nie czyniąc żadnych szkód. 

Niemcy w Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 7 września, 
(WAT). Przybyła tu z Niemiec no- 
wa partja wojskowa, złożona ze 100 
ofic rów i przeszło 2,000 żołnierzy; ci 
szli małemi grupami w najrozmaite 
szem przebraniu, kierując się prze- 
ważnie przez Rumunię. 

Wytężona agitacja, mająca na ce» 
lu sprowokowanie Turcji do wojny 
prowadzona jest przez Niemców w 
dalszym ciągu z dobrym skutkiem, 
Jak zapewniają ,w tutejszych kolack 
dobrze poinformowanych, Niemcy wy- 
słały w tych dniach dla Turcji po- 
ważny żasiłek pieniężny na przygo- 
towania wojenne. 

Pani Caillaux siostrą mi- 
łosierdzia. | 

PARYZ, 7 września. (WAT.) — 
Zona byłego ministra skarbu, zabój- 
czyni redaktora Calmetta, p. Caillaur 
została siostrą miłosierdzia i udała 
się na czołowe pozycje armii, 

Prof. Miecznikow. 

PARYz, 7 września (W.A.T.) Zna. 
komity profesor rosyjski Miecznikow 
pozostał w Paryżu i oświadczył, że 
pozostanie tam do czasu ukończenia 
wojny. 

Przerwa komunikacji. 

RZYM, 7 września, (WAT). — 
Od wczoraj została przerwana ko- 
munikacja telefoniczna pomiędzy 
Paryżem i Włochami. Fakt ten ko: 
mentowany jest, jako objaw bliskieg” 
obiężenia. 

Demonstracja. 

RZYM, 7 września, (WAT.) = 
„Secolo“ donosi z Konstantynopole 
Że przed ambasadą rosyjską odbyła 
się wroga demonstracja, zainiojone 
wana przez niemców. Demonstran- 
tów rozpędziła policja. 

Uwoólnieni. 
KOPENHAGA, 7 września, (PAT.)— 
Wieczorem z Berlina wysłano pierw- 
szy pociąg z 400 rosyjskimi podda” 
nymi uwolnionymi przez Niemcy 4) 
wracającymi przez Szwecję do kraju, 


pó frontowy umeblowany do 


ZAWIADOMIENIE. ; wynajęcia zaras mA atante 4. 
P>: - Y. całodzienn — 
Z Podaję do łaskawej wiadomości Sz. Klijentów, że a i ea Benedykta Ñ 18 m 6 K 
= mój dotychczasowy wojażer inkasent pan. GUSTAW piętro 2502—2 
3 ET S Gr MBOR z dniem pęknę isa $e HA roku y ZE naj paszport. "Wydany LR, mi” 
BERTE) opuścił zajmowaną posadę, tracąc prawo do InKASOWA- ny Topolice. pow. 
235 i ieni i przyj i i o, gub. radomskiej, na imię Jakó- 
FEF His pieniędzy i przyjmowanią zamówień dla mojej = Ika dotz tik A A 
e irmy. a mgawinefa koria oo paszportu, Wy- 
ma : ? f , ; aninęła karta oo paszportu, wy 
Et sz Z poważaniem dł jana s fabryki Michalskiego 3 
me zA = Teodor Wagner. Reicherta. na imie Józeła Goska. 
at so Hurtowy Skład Towarów Kolonialnych i Elektryczna ZODIEPYE wydana, z gmi- 
-enr O 4 Ti ny Gałkówek, pow. br”ezińskie- 
5a ż ul. Piotrkowska nr. 213 4—1 
POLCE N palarnia kawy. Kódź o. osie 3 go. na imie Edmunda Korezyńskiego. 
3a eS l 5 aginąi paszport, wyuany ż gmi- 
: OF mi i x m Dr i Pr buiski y 2 ny Szadek. powiat siera1zki, 
os KG p 0 di addı i OE, na imię Stanisła- 
DZU s D A _go Va Choinacsiego 
TE) POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 Szainai pas por, wydany a 5 Po 
di hol Choroby skórne, wenerycz* Syphilis. choroby skórne, włosów wązkowskiego cyrkułu w War- 
b go ne i włosów (kosmetyka lekarska)  W6NEryczne, zawie za N 1243, na imię Abrama 
am. Gy Zawadzka 18 róg Wól- moczopłciowe i niemocy płciowej.  Rotsztadta. 2549—8 
z áskiej Leczen'e syphiilisn salvarsanem Er- - 
O CZAŃSKIE). lob Hata „606% 914 (wśródżylnie) gesor paszport, wydany z magie 
2 Przyjm. od 9-12 1 od5—8,pamie od Leczenie elektrycznością, elektrolizą stratu m Błaszki, gub. kaliskiej, 
N 5—6 pp, w niedziele tylko od 9—12. (usuwanie szpecących włosów) chorób na imię Szmola Berka Kona 
r | włosow i skóry przy pomocy Ssztu- wydany z Hru- 


syński. 


SZANAM_z s ye À 


Doktòr 


PERLIS 


POWROCIŁ. 


Jixuszerka masazysika 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petershur- 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcia biustu pod- 
skórne zastrzykiwanie, udaiela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja X 39 
m. 18 09 12—%. Odpowiadał na listy 


PREZ z WE R W T ma - 
WyuuWCA me kBiążEmw, Redaktor odp. Wincenty Sławińs ai. w 


O nam A A 


fk" žarna do mielenia 


stanie 
Łódzkim Zachonia 37. 


mm + 
-A pit ADi 


canego słońca wysokogórskiego qü- 

arziampe) oświetienie kanatu (uret- 

roskopia) Przyjmuja od 8—1 r. i od 

4—9 po poł Pane od 5—6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia 


| Ogło>zenia drobne: 


mąkę korbą krecone, 
Wiadomość w administracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego* Zaobodnia 37. 0 
pokona W REY RCEA TY WET Y 


pię waga dztesiętną na 26—40 


Wiadomrść w „N. 


"SZJ E E 


Z paszport, 
bieszowa, gub. chełmsxiej, na 
imię Chaima Hersza Gelrubina 


aginął paszport, wydany z Łaszu 
Z R piotrkowskiej, na imię I- 
2554 - 3 


cka Jozetfowicza. 
Z” paszport, wydany z gmi-- 
n 


y  Delków, pow. łęczyckiego 

gub kaliskiej, na imię Marcina Mi- 

zboża na szc:aca y 2516 —8 
ręczne. 


ŻY: paszport wydany z gminy, 
Wysków, powiat Połtusci. gu~ 


bernia warszawska, na c (gda 

u 57— 

4 pudów używaną ale W OLA glszók Krói. 
urjerze = AE 

%6- PGAGAGEJ 2629 


druk. St. Książka, Zachodnia 87 
ć, | TAR 
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